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W  n  d o  K O i i i  K r a j ó w *.
S an ki-P etersbu rg  dnia ig  M aja .

Przez n a y w y 2 s z v rozkaz dzienny , d. 8 
* ia ja ,  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  raczywszy znaleźć 
hyłych w paradzie d. 8 Kadetów Ios ty tu ta  K o r ­
pusu Inżen jeró■* Dróg Kommunikacyi  w zupsł -  
nym porządku i szykowności,  oświadcza Naywyi -  
8*e Swe podziękowanie Jego Królewskiey W y ­
sokości Jenerałowi  Kawalery i  Xięciu  Alexsndro-  

W ir t embe rsk iem u , i zadowolenie Dyrektoro- 
Ins ty tutu  Jene ra ł  Po ru cz t r k '  wi B asen ow i, Po­

mocnikowi Dyrektora  Jensra ł -M sjoro  wi B ezim o- 
?***» Dowódzcom kotnpaniy kadeck ic l i : l sy  Pół- 
kownikowi E erm antowu  i 2ey Podpótkownikowi  
Szulinittow i, oraz wszystkim P P .  Sztaba-i-Ober- 
RLcerotn.

■—  J e g o  C e s a r s k a  Mość , ze szczególnieyszćtn 
*adowoleniem dostrzedz raczył  w woyskach O d­
dzielnego Korpusu Gwardy i ,  które tegoż dnia były  

paradzie t ak ie  odznaczający się we wszystkich 
^*ględach porządek i należyte urządzenie ,  jakie 
J e g o  C e s a r s k a  Mość statecznie naw yk ł  ** nich  
widzieć. Świetnego s t anu ,  w jakim Woyska te 
przedstawiane J e g o  C e s a r s k i e !  Mości w tak k ró t ­
kim czasie po długiey i nader t ruduey wyprawie,  
przez nie dokouaney, N a y j a ś i u b y s z t  P a m  nie moie 
odnieść do niczego innego, jak do statecznych pie­
czołowitych starań, dokładanych ku ich urządzeniu 
i udoskonaleniu przez J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  
Dowódzcę Odiiaialnngn Korpusu Gwardyi ,  i  N a y -  
J a ś n i e t s z y  P a »  za przyjemny dla S i e b i e  poczytuje 

ponowić dla J e g o  W y s o k o ś c i  aa tak 
eeiy \\ iście pożyteczne t rody  nayezczersze S a s  

®2nanie i wdzięczność, (/ ł .  I .)
—• Przez R es k ry p t  C e s a r s k i  i  d. 13 b. m. D e­

putowany Króles twa Polskiego, Alexander  d a -  
lewiki, m i a n o w a n y  kawalerem orderu  S. Auny ley  
klassy.

• Po obeyrzeniu w d. 13 b. m. w  Kronstadt  
tszey eskadry 5ciey dywizyi  f lotty,  C e s a r z  J mć 
tacsył  oświadczyć S w o j e  zadowolenie Dowódzcy 
ey eskadry Kontradmira łowi  Skałowskiem u  i je- 

6° podkomendnym.
Przez n a y w y i s z y  imienny Ukaz,  do Kan-  

^ r u  Dworu,  12 t e r - ź i .  maja, starszy urzędnik lgo 
udziału własney J.  C. M. K a n c e l l a r y i , K am er-  

h*r, Radca Stanu Bechliejeiv, za n a y w y ż a a e m  
®*wol#niem uwolniony na ur lop zagran icę  do 
' ° d  mineralnych,  (( i .  s .  P.)

— i 5 b. m. hrabia R * v en t lo w , Sek re ta r t  Po- 
* stv»* Duńskiego; P. de Javars,  Sekretarz Posel- 

tg,Va Niderl»ndzkiego; Baron de Mslort ie,  Sekre-  
®rz Poselstwa Hanno wenkiego,  P. do Bowless pół- 

^ownik,  p, j e  Kinlach kapi tan woysk W .  Bry-  
antt j S t rube oficer gwardyi  Hannower -

Yj mieli zaszczyt przedstawiać się NN.  Cb*
•arsxwu II. M M .  (T.  P .)

p H i s t o r y a  S p ó ł c z e Ś S A .
olacy w E lb lągu  i  jeg o  okolicach. (Ciąg 5ci i  osta­

tn i. Ob. JV. K . L .  60 i  6 i . )
„ W  takim atanie były rzeczy, gdy na skutek 

eh*** ^ B9AaZA Rosiyyskiego darowanego powsze- 
hoego przebaczenia,  ot rzymany by ł  z B er lin a  roz- 
** dzienny,rozdzielić,  podług pewnych oddziałów, 
*Ywinnieyszych i mniey w i n n y c h ,  przeprowa-  
l ,u pierwszych niezwłóczuie n a l e w y  brzeg W i -  
y i w oayrychleyszy m czasie dooieść o tem do 
orlina. T y m  końcem wyznaczone były Kom - 
*8*ye z cywilnych i woyakowych osób;  Polskie 

g ładzę  o t rzymały  wezwanie kommunikować swe 
'y™ przedmiocie zdania, i na ich osnowie p rz y ­

wabiono było do czynności. Ale ten-to właśnie ludz- 
osci śrzodek by ł  powodem do t f g o , i t  w  caley 

?Kavria większe jeszcze nastało zaplątanie.. Kom?

misaye, które powinny były zwiedzić kwa tery  P o ­
laków,  kazały im stawić się oddziałami po i 5o i 
300 ludzi,  dl* powzięcia od nich potrzebnych wia­
domości. W  oddalonych od Malborga i Elbląga 
mieyscach , gdzie nie było oficerów , i żołnierze 
przez nikogo nie byli podżegani, odbyło się to be* 
nayraniey^zego naruszenia porządku. Niektóre na­
wet  oddz i s iy , pierwiey tak uporczywego 4*o 
półku,  były zupełnie spokoynemi.  Al* większego 
oddalenia od dwóch wymienionych punktów,  zbory 
ich były burzliwsze i buntownieysze.  W  s i i tm a r -  
ku  ju i  zamiast 200 zebrsło się 700 ludzi Igo pół­
ko,  uzbrojonych, jak i w N ity c h u , żerdziami i dę­
b in a m i , jednakże wszystko ukończyło się bez dal­
szych nieprzyjemności.  Ale rzeczy przybrały  zu­
pełnie nową postać w okolicach Elbląga i Mai- 
b o r g a , gdzie rozłożone były  Ar tyl lerya  i Kawa-  
lerya,  s tych osobliwie w osutn iey  wiele było Szla­
chty .  Nie mówiąc już o tem, że tu iotnieize takoż 
w brew wydanym rozkazom zbierali  aię w burz li ­
wych i l icznych k u p ac h ;  tu także jawnie dostrze­
żony był  plan sztucznie przygotowany.  Osobo* od­
działy w miarę przybywania swojego dawały jeden 
drugiemu sygnały;  niektórzy z ludzi obficie opa­
trzeni -byli w pieniądze i częstowali dmgich .  K a ż ­
da nieiuleżąca tu gromada,  która prryszła je­
dnakże przeciw naymocnieyszemu rozkazowi w i ­
tana była hucznemi  okrzykami.  Burzeń'* się te 
doszły do naywyższego stopnia w f is c h a u  27 s ty ­
cznia.  W n e t  po przybyciu tu K  mmissyi ,  nie 
mogło wyśliznąć się zpod jey u w a g i , że nieobey- 
dzi- si. be t  nieprzyjacielskich wypadków.  Ale 
zgoła nie chciała ona użyć siły fcbroyney; i zosta­
wi ła w miasteczku 4 tylko ki ryssyerów i k i h u  or- 
dyrnansów, sama zaś rozpoczęła czynności swe w 
domu jednym,  i przywołując pojedyńczo ż łnie-  
rzy, ciągle ich ex a m ino«a ła .  N»gle jey doniesiono, 
że się zbliżają d*»ie kupy,  które wczorajszego je­
szcze wieczora były wzywane do examinu i że idą 
kn  M ew e  i N euenburgow i. a takoż, że i z drugich 
mieysc idą Polacy. Kommissya poczytała s>bie 
ca obowiązek wazwać 60 ludzi piechoty, które stały 
we wsi sąsiedzkięy. Ale zaledwie te przybyły,  a 
już i kupa buntowników urosła do 700 lub 800 lu ­
dzi, rozegrzanych wódką do naywyżs/ego stopnia 
szału. Nasamprzód zawiązała się kłótuia z miesz­
kańcami  miasteczka, ale rychło  ustała. Potym bu­
rz liwa kupa napadła na jednego z polskich ofice­
rów ,  k tó ry  starał  się dla siebie o przebaczenie , i 
przypadkowi* przejeżdżał wtedy przez wioskę. 
Zrzucil i  go z konia, i już jeden z pjanych buntowni­
ków chciał  go zarznąć, alić został ocalony przyby­
ciem woysk naszych.Leczzaledwo przeminęło to nie* 
przyjemne zdarzeoie, a swawola żołnierzy bardziey 
aię jeszcze zwiększyła: „Co za klassyf kacya”  fcrzy- 
C<eli jedni—„wszyscy by liśmy, wszyscy chcemy bydź 
zamieszanymi. VVieoiy, gdzie mamy się rnzpra wi«ć, 
i  zoaydziemy drogę do Francyi  bez pomocy na­
we t  Prusaków.” — W  tymże czasie kilku'  mie­
szkańców tey wioski doniosło,  iż żołnie'ze poi- 
scy zmawiali  się w karczmie,  iśdź do M alborga , 
a w tymże czasie część ich chciała ruszyć ku 
domowi,  gdzie była Kommissya.  I  w rzeczy sa- 
mey, że szaleńey chcieli plan swóy wykonać.  
Tymczasem> gdy naylicznieysza ich kupa pos/ła 
na oddział piechoty,  zastępujący drogę do Mal­
borga,  drugi  mnieyszy oddział ruszył  ku owemu 
domowi. Daremnie posyłano do nich ki lku um'e- 
jącycb po polsku podoficerów,  dla odradzenia 
tego występnego zamiaru ; daremnie nawet  of ice­
rowie pruscy napominali  i c h ,  ażeby sprawowal i  
się przys tojnie  i spokoy* ie — odpowiadano im sa­
mem pośmiewiskiem i okrzykami  pog»rdy.  W t e ­
dy ostrożny naczelnik pieszego oddziału umyślił
przyw róci# ępokoyaość, rosk«»*w«zy żołniorson*



uderzyć  bagnetem na buntowników;  —  ale i to 
nic  nie pomogło.  Jeszcze raz ucieczono się do u- 
kładów,  i znowu posiano do buntowników ki lku  
podoficerów; — alić i w tym razie perswazye ich  
s tały się daremnemi.  W tedy oficer kazał broń 
nabić.  Lecz i to żadnego nie miato skutku. „Na-  
bijaycie,  i l e c h c e c e ,  ale nie śmieycie s trzelać-— 
bo i my wam odpowiemy,” — z ikrzyczała za* 
ćhw»ł* tłuszcza , groźnie wywijając kijirni. Po-  
m i trio (o w szyst ko ,  możeby się ju z c z s  utrzyma­
ła spokoyność,  gdyby niespodzianie znsydujący się 
w  ciżb e pjsny skrzypak, me zagrał mazurka Chło-  
pick iego .  Przypadkiem,  czy namówieni ,  w teyże  
c h w i l i  Polacy ruszyli na oddział .— Juz oni rozer­
wal i  jego szeregi, juz jeden z podoficerów 2go pół-  
ku strzelców gotował  się schwytać  jego naczelni­
ka— g,|y dała się s łyszeć komenda: „pal” i dzie­
więciu ludzi p d f o  trupem na oiieyscu. W  tym­
że czasie, jakby na komendę, cała gromada padła 
na ziemię , ale rychło  znowu powslała , dla roz­
pierzchnięci* się w różne strony. Ale  na p i erw­
szą wiadomość o tym wypadku uzbroili  się wło­
ścianie i mieszczanie w całey okol icy.  Uciekają­
c y c h  jednego po drugim imano i zaprowadzono do 
M a l b o r g a  , gdzie Deputat K widzińskiego Sądu 
Ziemskiego zaczął wypr ow ad /a ć  śledztwo. Tak  
tedy wczesną stałością Pruskiego Oficera, po tern 
zdarzeniu przywrócono w okolicy spokoyność. Co 
mógł by się zdarzyć, jeżeliby oddział pruski zo­
stał rozbrojonym, trliduo zgadnąć; ale wtedy w ca­
łe  m prawdopodobieństwie wszyscy mieszkańcy o- 
k o b c y  uzbroiwszy s ę,  połączyliby się z woyskarni 
pruskiemi , i wytępi l iby co do jednego całą zbun­
towaną bindę . Bo jak wie lkie  było ich szaleń­
s two,  naylepiey się okazuje z legoi ze oni, pomi­
mo pośpiechu władz cywi lny ch  i wóys kow ych  
do ich schwytania , tegoż dnia jeszcze zrabowali  
jednego karczmarza,  a nawet kusili  się przejąć 
pocztę.  — To jest (mówi  daley Autor) rzetelne i 
dokładne opisanie wypadków,  k tórych byliśmy tu 
świadkami.  Jeżeli  różni się ono od tego, co do­
tąd było pisa' o o niem we  wszystkich prawie ga­
zetach niemieckich , to pochodzi ztąd , żeśmy tu 
czystą napisali prawdę, gdy tymczasem oni usta- 
wni e  starali się przekręcać i  ż ta, i umyślnie k ła m ­
l iw e  rozszerzać w y m y sł y .  Ale  czciciel  prawdy  
przekona się z tego opowiadania , ze u nas nie 
był  pokrzywdzony,  a tym mniey,  nikt nie został 
mimowolni* wywiez iony do Rossyi .  Może to za­
świadczyć  kilka mi l ionów mieszkańców tey pro-  
wincyi  , którzy' byli naocznymi świadkami tego 
wszystkiego,  có tu jest opisane.— Z uczuciem ( w y ­
rażono w k'.ricu tego pisemka) widziel iśmy Fola-  
k ó w ,  przybyłych do nas. W i e l u  z nich zacho­
wało  w nas to uczucie przez swe sprawowanie się. 
A l e  bez żadnego ubolewania,  a nawet z radością,  
rozstakśmy się z większą ich częścią, i zamknie-  
mv temi s ł o w y ,  które nie dawno powiedział  o 
nich Minister P e r r i e r : „Okazaliśmy dla nich b o ­
leść, n* jaką zasługuje stan ioh nieszczęśl iwy.  A -  
le niektórzy z nich , można owszem powiedzieć,
w i e l u  na złe użyło świętych praw gościnności,
przyczyniając zmartwień Krajowi  i Rządowi .”

__________ (G .tf .P .)
/ W a r s z a w a  d. 28 m aja .

P R Z E P I S Y
D z ia ła n ia  d la  K o m m issy i  p r ze zn a c ze n ia  O fice­

r ó w  i  U rzędn ików  by łeg o  w oyska  Polskiego.
1. Kommissya ta trudnić się będzie;  wyd a­

waniem uwolnień od służby ; roztrząsaniem próśb 
c  umieszczenie w służbie Rossyyskiey woyskowey,  
lub cywi lney  w  Króles twie  Po ls ki em ;  tudzież 
przed-tawieniem mi takowych podań , z dołącze­
niem swego vi nio-ku.

A  O w ydaw an iu  uwolnień  od  s łu lb y  p o d łu g  
A r t y k u ł u  3go P o s tan ow ien ia  w zg lędem  o s ta te - 
Xznego ro zw ią za n ia  sk ładu  by łeg o  woyska P olsk ie- 
go. /

2. Kommissya ,  zebrawszy wiadomości o Je-  
ners ł  ch i Of icerach byłego W oys ka  Polskiego,  
wzmiankowanych w  Artykule  3 Postanowienia,  
względpra ostatecznego rozwiązania składu byłego  
W o y s k a  Polskiego,  przygotowy wa uwolnienia-od  
s łużby,  podług wzoru sub Lit.  A.  w języku Rossyy-  
skim z t łumaczeniem Polakiem , i rozsyła takowe  
N aczelnikom  yvojennym w W ojew ództwach , dla

wydawania  onych tym, dla których przeznaczone
będą.

3. Uwolnienia  te będą podpisane przynay-  
mniey przez dwóch Członków Kommissy i  i przez  
Szefa Bióra,  opatrzone zw y cza jn ą  pieczęcią K r ó ­
les twa Polskiego,

4. Uwolnieuiaod służby,  podług  wyż wzmian­
kowanego w zoru,  udzielają się ' ty lko tym Jene­
rałom, Oficerom i  Urzędnikom stopni, którzy isto­
tnie zostawali w s łużbie Woysk a Polskiego,  przed 
rokoszem.

B.. O uwolnieniu od  s łu lb y  osób, oznaczonych  
tv A r ty k u le  7  i  8 P o s ta n o w ie n ia  w zg lędem  o s ta ­
teczn ego  ro zw ią za n ia  sk ładu  b y łeg o  Pł oyska  P o l ­
skiego.

5. Odebrawszy prośby o uwolnienie cd służ­
by, podane przez J e n e r a łó w ,  Of icerów i Urzę­
dników,  wzmiankowanych w Artykule  6 Postano­
wienia,  względem ostatecznego rozwiązania składu  
byłego W o y sk a  Polskiego, lub też uwiadomienie  
tey w ładzy, pod którey sterem ęiż w o y s k o « i  znay-  
dowal i się, o ukończeniu poleconych im czynno­
ści,  Kommissya,  nim przystąpi do wydania onym  
uwolnień pd s ł u ż b y ,  przedstawi mi poprzednio  
takowe prośby lub przełożenia do mojey decyzyi ,  
wraz z opioią swoją co do prac tychże  osób , i 
gorliwości ,  Z jaką obowiązki swe,  w ciągu s łużby  
po rokoszu pełnioney , wy ko ny wa l i  , tudzież co 
do postępowania ich i s łużby przed rokoszem. W  
tym celu osoby te, lub ich zwierzchnie  władze,  
pod których zarządem po rokoszu zostawały,  p o ­
winny dostarczyć Kotnmissyi  świadectwa służby,  
tak przed, jako i po rokoszu przez nich pe łn io­
ney. Poczem Kommissya,  otrzymawszy decyzyę,  
wydaje im uwolnienia podług wzoru wzmianko­
wanego w Art.  3, wyłuszczająo w tychże,  i ch  s łuż­
bę po rokoszu, oraz korzyści,  jakie im z u wo lni e­
niem od służby udzielane zostaną.

6. Jenerałom, O f f  cerom i Urzędnikom, któ­
rzy poddali  się dobrowolnie w ciągu rokoszu, n» 
zaniesione przez nich prośby o uwolnienie od 
służby,  Kommissya wyda im , podług wskazane­
go w z o r u ,  u w o ln ie n ie ,  wyłuszczająo dobrowolna  
i ch  poddanie się, z oznaczeniem czasu, w którym  
to nastąpiło.

7. Co do Off icerów,  którzy w  czasie rokoszu 
znaydywali  się w Cesais twie  za remontą lub na 
urlopie,  a którym zachowuje się prawo do wsze l­
k ich  korzyści i przywi le jów,  według  istniejących  
w Kró les t wie  Polskiem rozporządzeń, z wyłącze­
niem jednak prawa noszenia munduru, podane przez 
nich prośby o uwolnienie od służby będą mi przez 
Kommissyę,  wraz z dołączonemi dowodami,  przed­
stawione do decyzyi,  z wymienieniem do jakiego 
mianowic ie  dobrodzieyt twa podający może mieć  
prawo, stosownie do wzwyż wzmiankowanych roz­
porządzeń.  Czas pobytu w Cesarstwie za remon* 
tą lub na urlopie rachuje się do służby czynney.

8. Kommissya również przedstawiać mi b ę ­
dzie prośby tych J e ne ra łó w ,  Officerów i urzę­
dników woystzowycb,  którzy przez c i ł y  ciąg ro­
koszu pozostali wiernymi  JEGO CE SA R SK O *  
K i ł O L E W S K I E Y  MOŚCI, a jednak z powodu  
słabości zdrowia lub famil iynych stosunków, po­
trzebując uwolnienia od służby,  prosić będą o u- 
dzielen e im w zw y ż  wzmiankowanych uwolnień.

C. O r o z tr zą sa n iu  próśb  o p rze zn a c ze n ie  do  
s łu lb y  w oyskow ey  JRossyyskiey, lub cyw iln ey  P o l-  
sk iey ,  i  p r z e d s ta w ia n iu  takow ych  w y z s z e y  w ła d zy -

9. P n ś b y  o przyjęcie do służby woyskowey  
Rossyyskiey od osób, którym nadano do tego pra­
w o ,  roztrząsane będą przez Kommissyę  wraz * 
załączonemi dowodami.  Kommissya przedstawiać  
będzie,  podług wzoru sub Lit.  B., listę tych osób* 
których podania za właśc iwe uzna, załączając przj  
teyże liście i prośby pomienionych osób > w raz * 
dowodami.  Jenerałom zaś i Off icerom by łe g 0 
Woyska Polskiego,  na których prawo weyśc ia  d® 
s łużby Rossyyskiey nie rozciąga s i ę ,  Kommissy*  
zwracać będzie podane przez nich prośby,  t  **" 
mieszczeniem na tychże przyczyny zwrotu.

10. Co się tyczy tych o s ó b ,  które obj*wi$ 
życzenie weyścia do s łużby c y w i l n e y  w Król®' 
s twie  1’olskióm, Kommissya,  po roztrząśnieniu p ° ‘ 
przednio ich próśb, przedstawi mi  takowe p 
ęsobneo# wyjaśnieniu popriedniey s łużby pro8*$‘



Ora* c r y  miał ,  lu b  nic mia ł  udzia łu  w  ro-  
oszii; vv p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  wypa da  wyszcze- 

jj0, Rl®» I8*4' ®i*ł  udział ,  i jak się, p ro w a d z i ł  po 
° ko8zu. C o zaś do  osób,  pozos ta łych  w i e r n e m i  

Przysiędze i obowiązkom swoim,  wskazać należy,  
®zem ta kowe pos tępowanie  jest udowodnione,  tu -  
dsież w jakiey gałęzi  s łuż by  cy wi loey p r a g n ą  bydź 
^mieszczony mi.

W a r s z a w a  dnia ig  k w ie tn ia  ( i  maja) i 832 r .  
(podpisano) G l ó w n o - K o m m e n d e r u j ą c y  Czynną  A r ­

mią,  J e n e r a ł  F e ld m a r s z a ł e k ,N am ie s tn ik  K r ó ­
les twa  Polskiego,  X ią źę  W a r s z a w s k i ,  H r a b i a  
P a sk ie w ic z  E r y w a ń s k i .

L i t .  A .
Z a R o z k a z e m  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  i S a m o -  

' vŁ a d c y  W  s z e g h R o 9 s y y ,  K r ó l  a  P o l s k i e g o  e t c . e t c .  e t c .
Okazic ie l  ninieyszego , K a p i t a n  p u ł k u  3go 

•uiowego byłego  woyska  Polskiego,  r od em  [w ska- 
Zqo m iey sce  u ro d zen ia  w  K ró le s tw ie  P o lsk iem ), 
^s zedł  w służbę (o zn a c zy ć  epokę) jako źó łnie rz ,  
Postąpił  na Podof icera (i ta k  d a te y  za p isa ć  ca la  
‘łuźbę i o tr z y m a n e  o zd o b y , a ź  do ep o k i w szczę-  
y c h  za b u r z e ń ) W  c iągu rokoszu s łużył  ( w p u łk a c h  
l“b k o rp u sie , k tó re  w y m ie n ić  n a leS y)  , a dnia (o- 
Zt>aciyć d a tę )  s t aw i ł  się dobrowoln ie ,  lub wzię ty
* ° ręźem w r ęku .  W  skutek  Naywyźszey  woli  J e g o  
^ e s a r s k o  - K r ó l e w s k i e y  M o ś c i ,  ogłoszoney przez 
^ •c ze ln ie  Dowodzącego  A r m i ą  c z y n n ą ,  N śmie­
t n i k a  K r ó l e s t w a  Polsk iego  , Jene ra ła  F e l d m a r -  
6z»łka i wielu o r d e r ó w  K a w a l e r a ,  X i ę c i a  W a r -  
®zawskiego, H ra b ie g o  P a sk ie w ic za -E ry w a iisk ie g o , 
^  pos tanowieniu  z dnia 19 kw ie tn ia  (i  maja) wzglę .

os tatecznego rozwiązania  sk ła du  byłego W o y ­
ska Polskiego , jako n ieu legający  w yłączeniu  od 
®gólnego przebaczenie ,  Nayła ska wszym  Mani fes tem
* dnia 20 paźdz ie rn ika  (1 l istopada) i 83 i r o k u  m i e ­
szkańcom K r ó l e s t w a  Polskiego udzielonego,  i s to­
sownie  do os nowy A r t y k u ł u  — w zw yż  wzm ia nk o­
wanego pos tanowienia ,  zostaje uw o ln io n y  od s ł u ż ­
by. W  dowód czego K ommiss ya  Przeznaczenia  O- 
f ic e rów  i U r zędn ik ów  byłego  woyska  Polskiego 
^dzielą (1w ym ien ić  kom u)  n inieyszo uw ol n ie n ie  od 
s łużby.— W a r s z a w a  d n ia  i 83a roku .

L i t .  B .
D s l e y  nas tępuje  wz ór  l i s ty  im ie nne y  J e n e r a ­

łów i Of icerów byłego woyska  Polskiego,  k t ó rz y  
•“świadczyl i  życzenie  weyścia  w s łużbę  woyskow ą 
Hossyyską,  obeymujący:  a) N e r — b) S top ień ,  imie  
1 n a z w is k o ,  w i e k ,  n i e m o i e y  ozdoby jakie posia­
d ł — c) Z k ą d  rodem,  jakiego stanu,  k iedy  wszedł  
^  s łu ż b ę ,  jakie w n iey m ia ł  zmiany ,  i j akie p o ­
siada ś w ia de c tw a  Z w i e r z c h n i k ó w  c o d o  swey s łuż­
b y —- d) Gdzie s łużył  w czasie rokoszu i j aki  mia ł  
w  nim u d z i a ł — e ) Czyl i  po rokoszu  b y ł  uż y ty  
Czynnie, i do jak iey s łużby.  (G.  W .)

R zeczy N idebeanuzkik .
B r u x e l la  d n ia  20 m a ja .

Nic  jeszcze z pewnośc ią  nie wie my o u t w o ­
rzeniu  nowego minis teryurn.  W i a d o m o  ty lko,  iż 
Pan  R a ik e m , mi n is te r  s p r a w i e d l i w o ś c i , złoży u-  
t ząd.

Dziennik  S iec le  pisze: „ P a n  v a n  de  W e y e r  
poda ł  K r ó l o w i  pi smo lorda G r e y ( i 5 s t ron ic  zay- 
tnujące,  w którern te m u  P e ł n o m o c n i k o w i  nasze­
m u  oddaje nsy więk sze  p o c h w a ł y  za postępowanie 
jego w L o n d y n ie .  Mniemają ,  i i  p i smo to będz ie  
d r u k ie m  ogłoszone.”

Nie kt ó re  dz iennik i  tuteysze donoszą ,iż  p r z y ­
b y ł y  tu wczoray goniec angie lski  p r zyw ió z ł  no­
w y Gtszy pro tokół  kon łe repc yi ,  z wezwaniem Ho l -  
Jendrów,  aby z cytade i l i  A u t w e r p s k i e y  ustąpi l i .  
Tuteyszy  K u r y  e r  w ą tp i  o tey wiadomośc i;  nie zda ­
je się bow iem  podobnetn do p r a w d y ,  aby  w n ie ­
p e w n y m  stanie m in ia le r yu m angie l sk iego o d p r a ­
w i ło  się zgromadzenie konferencyi .

J e n e r a ł  G oblet w y je ch a ł  wczora  o godzinie 
i ł s t e y  w  nocy do M o n s.

J e n e r a ł  D u v iv ie r  og łos i ł  dy wizyi  swojey,  iż 
K r ó l  ob*ymie  naczelne dowództwo woyska.  Dzien­
n ik  B e lg e  zawiera  l ist  z M e c h lin ii  pod d. j.5 b. 
m,, k tó ry  między inne mi  wyra£a :  „ O d  czasu p r z y ­
b yc ia  jenerała  D u v iv ie r  do dr u g ie y  d y w i z y i ,  p a ­

nuje wie lka  czynność  we  w sz ys t k ic h  korpusach 
zostających pod jego dow ództwe m.  W c z o r a y  w y ­
dano  rozkaz woysku  s tojącemu w  M e c h lin ii  i o- 
k o l i c a c h , aby  się pr zysposobi ło  do p o c h o d u  n a  
gr an icę .”

Sł ychać ,  iż P a n  v a n  de  W e y e r  ma  w r ó c i ć  
do L o n d y n u .

J o u r n a l d ’A n v e r s  donosi,  iż woysko  H o l l e n -  
da rsk ie  uczyni ło nie d aw no  w y c ie czkę  z M a s tr y c h -  
tu ,  i k i lk u  u rzę dn ik ów  ce ln y ch  B e l g i j s k i c h  z so­
b ą  up rowadzi ło .  ( G . W .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  8 m a ja .

P r z y b y ł y  do G ib ra lta ru  dow ódc a  o k r ę t u  
p ły nącego  z m ą k ą ,  k t ó r e m u  A d m i r a ł  S a r to r iu s  
nie d ozwol i ł  zawinąć  do M a d e r y ,  donosi ,  iź i ,5oo 
żołnie rzy  D o n  P e d r a  w yl ądow ało  na wyspę  I l ia -  
d e rę , l ecz po t em  zostali  odparc i .

O prócz  ś r o d k ó w ,  jak ich  rząd  użyć  nakaza ł  
p rz ec iw  c h o l e r z e ,  de pu ta cye  p r o w j n c y o n a l n e  w  
G uipuscoa  i N a w a r z e  w y d a ł y  także W tey  m ie ­
rze  rozporządzenia.  (G. W .)

W ł o c h y .
G a ze ta  P o w sze c h n a  N ie m ie c k a  donosi z B o - 

n o n ii  pod  dniem 6 maja,  l e  między  ża n d a rm a m i  
Papiezk iemi ,  p r z y b y łe m i  do A n k o n y , i mie szka ń­
cami  tamteyszemi ,  zaszły mocne  zatargi .  J e n e r a ł  
F r a n c u z k i  zgromadzi ł  u siebie władze  m ie ysk ie  i  
K o n s u ló w  zagran icznych ,  zebra ł  wszys tk ie  d o w o ­
d y  pos tępowania  dowódcy ż a n d a r m ó w  i w y w ó d  
s ło wny ,  podpis any  przez  ws zys t k i ch  o b e c n y c h ,  
odesłał  p rzez  nadzwyczayne go  gońca  do H r a b i e ­
go S t. A u la ir e .  Nie zaspokoiło to wszakże m ie ­
szkańców A n k o n y , k t ó rz y  mają w  p o de yrzeni u  
K o m m i s i a r z a  F r a n c u z k ie g o  P.  B e u g n o t , iż p o ­
p ie r a  p la n  r e a k o y i  G u b e r n a t o r a  z O sim o. P o ­
s t ępow an ie  jego przy  op is any ch  w y p a d k a c h  b y ­
ło w  i stocie bardzo  d w u z n a c z n e ,  i  w z b ra n ia ł  się 
podobno należeć do przeds ta wie ń ,  odes łan ych  do 
R z y m u .

Gazeta  wspomni ona  umieśc iła  t akże  n a s tę ­
pu ją cy  l is t  z B o n o n ii  z d. 9 m a j a : — „Donies ie ­
n ia  z sąsiedniey R o m a m i  n i e  są woale  pooies ta -  
jące.  W  mia rę  o d w r o t u  woysk  A u s t r y a c k i c h ,  
wkracza ją  woyska  P ap iez ki e  i okazują  tegoż  
samego d u c h a  r e a k c y i , j aki  się uk aza ł  między 
żan da rm am i  A n k o n y .  P ro legaoi  w  Ro m an i i  d o ­
nieśl i  K a r d y n a ł o w i  A lb a n i  o tern, i w sk u te k  t e ­
go, ws t r zy ma no  o d w r ó t  k i l k u  oddz ia łów woy sk a  
Aus t r yack iego .  W c z o r a y  w y r u s z y ł  ba ta l ion p ie ­
c h o ty  z p ó łk u  A lb e r ta  G iu la y  z tąd do B o n o n ii .  
Za n im uda ła  się ba te ry a  r a c  K o n g r e w s k i c h  i  in­
ne jeszcze woy sk o  w  t y m  samym k i e r u n k u . 44

P o r t u g a l i a .
L o n d y ń s k a  gazeta M o r n in g -P o s t  z a w i e r a  na-  

s tępujący  l ist  z L iz b o n y  pod d. 5 maja: „ W  c i ą ­
gu bieżącego tygodnia,  p rócz  przeglądu  p ie rw sz ey  
dyw izyi ,  odbytegi» przez D o n  M ig u e /a , ni* zaszło 
n i c  ważnego.  Podczas przeglądu  znaydowało  się 
b l i sko 9000 woyska,  i bez przesady  tw ie rdz ić  m o ­
żna , iż t r u d n o  sobie w yob raz i ć  l s p i ey  uzb ro jo­
n y  i w y ć w ic z o n y  ko rpus .  W y k o n a n o  k i lk a  o b ro ­
tó w  z naywiększą dokładnością.  Tys ią ce  w id zów 
b y ło  ob ecn y ch ,  a gdy się ukaza ł D o n  M ig u e l,  za­
p a ł  doszedł  do naywyźszego s topnia .  W c z o r a y  
p r z y b y ł  tu  s ta tek z M a d e r y  po p ięc ioduiowey że­
gludze.  Doniesien ia  d  stanie w y s p y  } 0 p r z y s p o ­
sobien iach  do ob ro ny ,  o d u ch u  załogi  i mie szka ń­
c ó w ,  są bardzo  pomyślne.  W  zbro jowni  m o r t k i e y  
tuleyszey panuje  naywiększa  czynność,  i za k i l k a  
dn i  zoowu d w a  o k r ę t y  będą  u zb ro j one ;  p r z y ł ą .  
czą się do innych  o k rę tó w  wo jennych ,  k tó re  w k r ó t ­
ce w y p ł y n ą ,  ce lem u de rzen ia  na m orzu  na  e s k a ­
d rę  D o n  P e d ra . D o n  M ig u e l  u d a ł  się do Z a m o • 
r y ,  gdzie k i lk a  dn i  zabawi .”  [G . W .)

F  B A N O Y A.
N ie k tó r e  u w a g i n a d  Łyciem  z m a r łe g o  P r e z e s a  

M in is tró w , P a n a  K a ź . P e rr ie r .
Osta tnie  d w a  lata życia tego znakomi tego 

męża,  si lne n iewzrusz one  usadowienie  się n a  n a -
(5)



em stanowisKu , p rzewag*  jego r o z u m u ;  z w y .  
ciężki  t r y n t n f  w codz ie nnych  w a lk ach  i  zapaśni ­
kam i  różn yc h  i t r o n m c t w  , należy do dzisieyazey, 
a więc do zbyt  świeżey hiat«ryi ;  wyl iczać  ich za- 
tćm i p r z y p o m in a ć  n i e m a  pot rzeby .  Lecz bardzo 
n a tu ra lnem  jest p y t a n i e ;  j akie b y ły  dawnieysze 
stosunki  życia cz łowieka ,  k tó ry  jednym  skokiem 
z kan to ru  negocyanta do R ady M in is t ró w  wchodzi ,  
na jey czele n iepospol i te  talenta rozwija,  i wszę­
dzie,  j*k biegły a d m i n i s t r a t o r ,  zaszczytnie i n ie ­
pospol ic ie  się odznacza.  N ie p rz y j em ne w y p a d k i  
w  G renob le  tern mocniey  wzrusz yły ,  jak w iado ­
mo , już i tak skoła tany  chorobę  umys ł  Prezesa  
R a d y  M in is t r ów ,  £e w t e m  mieyscu  w r o k u  1777 
p ie rwsz y  raz uyrza ł  świa t ło  życia.  Jego  oyciec 
Pa  A la u d y u s z  P e r r i , ■, był  cz łonkiem Ciała P r a ­
wodawczego i j ednym z Dy r ek t o ró w  B auk u F r a n ­
cusk iego.  L u b o  w y c h o w a n ie  zmar łego  Prezesa  
p r z y p a d ło  w czasie , k iedy  burze  r ew o lu cyyne  
wsl rząs ły F r a n c y ą  i jey na u k o w e  ins tytu t* , j e ­
d n a k  w y p a d k i  te nie mia ły  żadnego w p ł y w u  na 
szczęśl iwe ksz tałcen ie jego umy słu .  Aż  do ro ku  
»8i6  idąc drogę  powołania  s w e g o ,  b y ł  nacze ln i­
k iem wielkiego domu handlowego.  Poz'niey w y ­
s tą p i ł  jako poli tyczny  pisarz,  a p r»ce jego były  
wszędzie z upodobaniem przyję te .  Szczęśliwe po­
mysły ,  k tóre  bardzo  wcześme rozwiną ł ,  z jedna­
ł y  mu w y b ó r  znaczną większością głosów na 
D ep u to w a n e g o  D e p a r ta m e n tu  S e k w a n y .  YV I z ­
b ie  D e p u t o w a n y c h  zaymując  mieysca na stro 
n ie  l e w e y , zawsze w sposobie n a y c h l u b m e y -  
szym odznaczając aię w y m o w ą ,  a n a d e w s z y s t i o  
si lną  d y a le k t yką ,  szczególniey i w r ó c i ł  na siebie 
Uwagę przy p r o j ekc ie  do B u d ż e tu  na rok  1818, 
op i e r a j ąc  się żądanemu p rzyzwo len iu  surom na 
w o y s k o ,  a szczególniey na u t r zym an ie  pó łków 
Sz w ay ca rs k ic h .  G d y  m ó w c y  p r zyp om ni ano  za­
sługi  ty ch  pó łkó w w ro z m a i t y c h  czasach ,  a z w ł a ­
szcza w pam ię tn y m  do iu  10 s e rpnia  F r a n c y i  
wyrządzone,  rzek ł :  — , .A czyLż w sm ut nem  poło­
żeniu  F r a n c y i ,  me  idzie ten za popędem szlache­
t n y c h  w s p o m n i e ń ,  kto nie ty lko  jey interes,  ale 
n a w e t  i miłość w ł - su ą  oszctędzać się stara?, ,  P i ­
sma przez Pana P e r r ie r  w y d aw ane ,  mają ty tu ł :  
R e fle x io n s  s u r  le p ro /e t  dP em prunt 1817. __ D e r ­
n ie r  es r e fle x io n s  su r  P e m p ru n t des se ise  m illions  
1817, i  O bserva tio n s su r  P e m p ru n t de a4 m il  
t io n s .— K a m il  P e r r ie r ,  b r a t  P rezesa ,  by ł  w r o ­
k u  1811 Pr e fek te m  D e p a r t a m e n t u  C o rreze* ), d r u ­
gi  zaś bra t  A le x a n d e r ,  b y ł  w roku  1816 w yb ra  
n y  na De pu tow anego .D e p a r t a m e n t u  L o ire . I c h  
k r e w n y  jest au torem dzieła: L ,a m i de l a s a n t e  
pour tous le s  se x e s  e t  p o u r  tous les ages. (G. kP .)

Grzegorz, L eo p o ld , C h r y s ty a n , F ryderyk , D a g o ­
b e r t, B a r o n  C uvier.

Mias to  M o n tb e llia rd ,  niegdyś W i r t e m b e r g -  
a k i e , a t eraz  należące do F r a n c y i ,  było rnjey- 
scem urodzenia  tego  s ławnego męża. Stosunki  
rodz innego  miasta  w młodości ,  p r z \ w i o d ł y  go do 
S tu tg a r d u ,  gdzie obezna ł  się z j ęzykiem i l i t e ra ­
t u r ą  Niemiecką .  W  p ie rw szych  la tach  rewo lu  
cyi  p r zyby ł  C u vier  do P a r y i a , i już wtenczas 
przez swoje badania i spostrzeżenia nad p r z y r o ­
dzeniem,  zaczął  aię ws ławiać ;  szczególniey zaś do­
świadczenia  n*d e l e k t r y c z n o ś c i ą ,  umieszczone w 
b iu l le ty oach  wiadomości ,  i sąd anatomii  p o r ó w n a -  
w czey ,  ug ru n to w a ły  jego s ławę.  Dnia  22 F loró a l  
Zgo r o k u  Rzeczypospol i tey ,  p r zeds ta w i ł  t o w a r z y ­
s t w u  h is tory i  n a tu ra ln e y  nowy podział  ź w i s r r ą t  
p o d ł u g  kości p ac ie rz o w y ch ,  o c-óm pomy»ły s « o -  
I® ro z w in ą ł  w  D e c a d e  P h ilo so p h iq u e \ zaś w T a ­
b lea u  E ló m e n ta ir e  bl iźey i d k ładniey  cały sy­
s tem wyłuszczył .  W  roku  t8o8 C u vier  by ł  m ia ­
n o w a n y  dożywotn i m R adcą  U n i w e r s y t e t u ,  a w A-  
kademi i  F ra n c u z k ie y  zajął mieysce c iągłego se­
k r e t a r z a  w sekcyi  f izyczney.  J a k o  radca w r o ­
ku  t 8 i i  wys łany  b y ł  od rządu razem z P«n em 
N o e l  do H u l l a n d y i  i Niemiec,  zwłaszcza do H a m ­
b u rg a  , <ll» rozpoznania Stanu n>uko wych zakła ­
dów.  VY i 8 i 3 r o k u  był  C u vier  m iano w any  re*

' )  Ttra i mianewaity u s ta ł Saren Branryi, (P. JR.)

fe re nda rzem  w Radzie S tanu ,  a prz e d  p ie rw szym 
upad k iem N a p o le o n a ,  w ys ła no  go, j ako Cesar ­
skiego Koromissarza  do tw ie r d z y  w M o g u n c j i* 
Po p ie rwszem p rz yw ró ceni u  t r onu  BurbunóW , 
L u d w ik  X V  111, ró w n ie ,  jak N a p o le o n , poważa­
jąc zasługi  znakomi tego męża, m ia n o w a ł  go R z e ­
c z y w is ty m  R ad cą  S tanu  w wydzia le  sp raw  we­
w n ę t r z n y c h  i handlu .  U rząd  ten o t rzymał  Ba­
ron  C u vier  i po d ru g ie m  p r z y w r ó c e n i u  B u rb o -  
n ó w , i w Izb ie  D e p u t o w a n y c h  b r o n i ł ,  jako K r ó ­
le w sk i  K.ommiss»rz ,  zapro j ek tow anego  nowego 
p r a w a  o wy bora ch .  W y l i c z a ć  po szczególe rozl i-  
czoe prac*  l i t e r ack i e  tego m ę ż a ,  a cóż dopiero 
oceniać ich w a r t o ś ć , nie może bydź  pr zedm io­
tem gazety.  W s po m nie roy  tylko ,  że C u vier  prze* 
Wiele lat b y ł  s p ó ł w y d a w c ą  znanego w uczonym 
swiec ie  Dziennika J o u r n a l des S a v a n s  ; że wielo 
interessi.  j ącycb  h is to ry czny ch  i b i og ra Lcznych  
a r t y k u ł ó w  w B io g r a p h ie  U n iverse lle  umieszczo­
n y c h ,  zpod  jego p ióra w y p ł y n ę ł o m i ę d z y  któ-  
remt  h .ograf ia  B u f f  ona  c e lu je ;  że nader  l iczne 
jego r o z p r a w y  mieszczą się w R o cz n ik ach  M u z e ­
um his to ry i  n a tu ra ln e y ,  w Dzienniku  F i z y c z u y m ,  
w S ło w n ik u  le k a r s k ic h  umiejętności  i w i n n y c h  
czasowych p ismach .  W i e l k i  t en  na tura l i s t s ,  w y ­
da ł  znane dzieło pod ty tu łe m :  K ró le s tw o  p r z y r o ­
d z e n ia , a d r u g ie  zos tawił  o r y b a c h  n i edokończo­
ne. W e  wszys tk ich  ty c h  p ismach  panuje  g łę ­
bok a  n a u k a , połączona z jasnością i wy tw ór *  
noscią wy s ło wienia ,  co wszystko,  obok r z e c z y w i ­
stego interessu i w s te lk ie y  użytecznośc i,  nadzwy-  
czayny im u ro k  w czytan iu  nadaje.  Dla t y c h  
w ie la ic h  i na dzw yczaynyc h  p rzy m io tó w  i zasług,  
wszędzie C u vier  otoczony b y ł  oznakami  dos to jeń­
s twa  i s ławy.  B y ł  cz łonk iem Wielu n a y p i e r w -  
szych  w śwtec ie  to w a rz y s tw  uczonych ,  a sposób,  
w jaki panujący  teraz  K r ó l ,  z jego w d o w ą  się 
o b s z e d ł ,  i powszechny żal, k tó r y  po j rgo zgonie za­
sępi ł  czoła jego kol legów i n ay p ie rw szy ch  uczo­
ny c h  E u r o p y ,  nayzsszczytn ieyszemi są dowoda mi 
wielkośc i  1 szacunku zmarłego .  Dnia i 5 o tworzono 
ciało Pa n a  C uvier. W s z y s t k i c h  obecny ch  ana to­
mów zdz iwi ła  wielkość mózgu i moóztwo w i r ó w  
na jago p o w i e r z c h n i ,  k tóre  pod łu g  zaaad G a lla , 
m»ją styczność z władzami  u m ys ło w em i .  W s z y ­
scy lekarze  przyzna li  , iż nigdy  jeszcze nie w i ­
dzieli podobnego m ó z g u ,  i dla tego na ty c h m ia s t  
z robiono z niego odciski  na gipsie.  W  mleczu,  
k t ó r y  u w a la n o  za siedlisko c h o r e b y ,  i dla tego 
t rosk l iwi#  b a d a n o ,  nie znaleziono nay mnieyszey  
zmiany .  N»d grob em  zmar łego  P. C u v ie r  miel i  
mowy;  p.  D e v e a u x , w imienni  R a d y  S i a n u ;  P .  
A r r a g o , w imieniu  A k a d e m i i  Umiejętności ;  P.  A.  
J o u y .  w imien-ti Akadem i i  F r a n c u z k i e y ;  i P a u  
Fz7/ e m n i n , V i c e - P r e z e s R a d y  oświecenia  p u b l i c z n e ­
go, w k iórey pomiędzy  innemi  wy raził  się, jak n a ­
s t ę p u j e . — „VY jego zadz iwiającym talenci* leżał  
p rz y m io t  pop u la rn y ,  i dla każdego umys łu  p r z y ­
s t ępn y ,  p r z y m io t ,  roz lewania  na wszystkie p r z e d ­
mioty ,  nayw ięc ey  techniczne ,  naywięcey  o d e r w a ­
ne, za in te ressowania ,  życia,  świat ła .  N ie z r ó w n a ­
ny przez swoję jasność, C u v ie r , ł ączył  z czy. te tn 
w ys ł ow ie ni em  prostą  i wyraźną  ezykowność,  czy- 
n iącą  wszystko z rozumia łem,  i n i ew yczer pa ną  roz­
maitość wid oko w.  Jego pa mi ęć  zawsze p r z y t o ­
mn a ,  zawsze rozlegle ogarniająca,  jego d o w c ip  za­
s i lony mno ztwem  wiadomośc i  p o r ó w n a w c z y c h ,  
wzbogac i ły  dla niego samę nawet  naukę  p r z y r o ­
dzenia,  i p r zep e łn ia ły  Iekcye  je go ,  r ów ni e  ogól- 
nerui pomysłami,  jak rozl icznością fak tó w i spo­
strzeżeń.  Z  wielu względów mąż  zadziwiający,  
w dwojakim rodzaju uiszczał się z wie lkiego po-  
s ł ann ic tw a  swego,  to jest: posuwania  nauki  i p o ­
pularyzowani a  te y ie  nauki .  B y ł  tw ó r c ą  i z w i a ­
s t u n e m ,  pra cu ją e  n ieus taonie  nad zachęceniem 
jak naywiększ ey  liczby ludzi do ty ch  wy so ki ch  
wiadomośc i,  k t ó r y c h  rozp rzes t rzen ia ł  g ran i ce .  W  
tero będzie spoczywać  nazawsze  wie lkość jego u* 
t w o r ó w ,  przez to nie wygasną  nigdy  jego zas łu­
gi. N igdy  mooniey uczuć  nicości życia  nie mo ­
żna , jako w ó w c z a s ,  k iedy  widz imy  upadającego,  
j ednego  z tych  nadawyczaynie  rza dk ic h  ludz i ,  
k t ó r y o h  Opatrzność swoją c u d o w n ą  obdarza  mą*

DODATEK.
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k o ś c i ą .  Drń nsśze c h c i w i e  po ry w a ją  do g r o b u  
®*s'u żnnyć k  ludzi.  T ó « a r z y s t w o  u t r aca  zarazem 
ozdoby j po d p o ry  swo je ;  n i k n ą  znakomic i  ucze- 
n ‘ ) padają pod nofem śmierc i  odważni  mężowie  
s ian u ,  z . pośp iechem i j&kby na wyścigi ,  c tw ie-  
r a ją się g roby .  Czy 1 i £ to nie jest dla n»9 p r z e ­
strogą iy każdy,  w e d łu g  sił  s w o i c h ,  w in ie a  się 
poświęcać, z coraz większą rączością,  z coraz więk-  
8zi m  zapałem umiejętnośc iom,  pracy  i oyczyźoie? * 

------------------------- (G. W '.)
—  W  i l  n  o. —

W  1 iście z I r k u c k a , 6 kw ie tn i a  p i s a n y m ,  
donoszą, źe w tem mieście d. 3 i marca  by ło trzę- 
s"“nie ziemi , t rwające  od gpdziny ymey m inu ty  
Sotey do 22^ minuty  zraua ; i by ło  tak  m o c n e ,  

ludzie po wy biegali  z domów,  ko ł ysa jących  się 
^akształ t  łodzi na wodzie ,  a n i ek tó re  domy so-
•tały nadwerężone .

*

o J V ł  o c z ę g a c h ,  
l Od Bessarabskiego Obwodowego R zą d u  ni* 

nicyszem ogłasza s ię , i i  w zięci w  1802 roku w  
Bessarabskim  obwodzie za nieokazanie na p iśm ie  
św iadectw , d z ie w ię ć  ludzi  uznan i za  włóczęgów, 
* odesłani pod ług  swey sposobności, a  m ianow i­
cie'. do Odessk iey  A resz t an t sk ie y  C y w i lney  r o ­
ty,  którzy się pow iada li rodakam i', j szy  J a k ó w  
Sieinienow syn  B a ran  la t  28,  nieżonaty, nie u -  
m iejący czytać a n i p is a ć , z w łościan K ijowskiey  
gubernii, Umańskiego po w ia tu , w si M aydanowhi 
obywatela Pietrow śkięgo, przym ictoW  : wzrostu a 
arsz. 3 k w ier., w łesow na g łow ie czarnych, brw iach  
ciem norusych , tw arzy śniadry, ospowatey , oczu  
żółtaw ych, na p ra w ey  nodze pod kolanem z obu 
stron szram y. —  agi) I w a n  Nazarów  syn  Żnmei i-  
ko  la t 5 5  , nie żonuiy  , nie um ieiący czytać ni 
pisać, z włościan Kijowskiey gubernii, LipoW iec- 
kiego p o w ia tu , w si K opeła, obywatela Z łotnickie* 
go, wzrostu  2 arsz. 6« w ier., wlosow na głowie
1 brw iach rusycli, tw arzy  czystey, oczu kary ch.—  
3ci) P i e t r  N ikitin  syn  Czernieha  (inaczey  Deni-  
ko) lat 5 4 , nieżonaty, nie um iejący czytać n i p i ­
sać, z  włościan teyze gubernii i  pow ia tu  wsi P ru ­
szczy, wzrostu  2 arsz. 4 * w ier,, włosow na gło­
w ie i  brw iach ciem norusych, wąsach rusych, pod­
bródek goli, tw arzy  czystey, cezu żółtokarych, no­
sa i gęby m iernych . — 4 ty) Ma tw ie y  J u tjew  syn  
S t r u p c z e w s k i  lat 2 o , żonaty, nie um iejący czy­
tać n i p isać, ze starościńskich skarbowych w łościan, 
K ijow śki/y  gubernii , Zwienigrodzkiego pow ia tu , 
miasteczka Kołembołota, wzrostu  2 arsz. 6« w ier., 
włosow na głow ie i brw iach ciem norusych,' w ą ­
sach św ietleyszych, oczu szarych, tw arzy czystey , 
nieco ospowatey. — 5ty) W a s i l i y  -Łukjanow la t
2 5 , nieionaty , nie um iejący czytać rii p is a ć ,  Z 
Włościan Podolskiey gubernii, M ohilewskiego po­
w ia tu , w si f f i łc h o w c a , wzrostu  2 arsz. 4,1 w ier., 
włosow na głow ie, brw iach i wąsach ciem noru­
sych, tw arzy  śniadawey, nieco ospowatey, na p ra ­
w ey ręce pod łokciem szram . — 6(y) J a n  nazwi­
ska  l i i epamię tający  lat 26 ,  nieżonaty, nie um ie-  
ją cy  czytać n i p isać, gdzie się rodził i  do kogo 
p rzyna leży  nie p a m ię ta , wzrostu  2 arsz. 5 wier., 
włosow na g ło w ie , brw iach i w ąsach rusych, 
tw a rzy  czystey, oczu szarych, nosa i gęby m ier­
nych . —  7 my) Iw an  Iw anow  syn  S t iepan ow  la t
3 1 , żonaty, um iejący czytać i p isać, z fa b ryc zn y ch  
w łościan, K ałużskiey Gubernii, M iedyńskiego p o ­
w ia tu , wzrostu  2 arsz. 6  w ier,, włosow n a g ło ­

w ie i  brw iach Ciemnorusych, oczu żółtych  , w ą­
sach i brodzie św ietleyszych, tw arzy  nieco ospo- 
w aley, — Na p a ro b k o w  do K a u k a z k i c h  L i n i o w y c h  
K o z a k ó w .  8my) R o m a ń  Matwiejewt> syn  S zkar a-  
b u r a  lat 2 2 ,  nieżonaty, nie um iejący Czytać n i p i ­
sa ć , ,Czernihowskiey gubernii , Nowgorodsiewier- 
skiego pow ia tu , z  w łościan Hrabi Razum owskiego, 
w zrostu  2 arsz. 5| , w ie r , , włosow na głow ie i 
brw iach Ciemnorusych, oczu żółto szarych, tw arzy  
Czystey , nosa podługowalego , na  p ra w ey  stronie 
Szyi dw ie brodawki. — I  do w o j e n n y c h  K a n t o n i -  
s tow.  g ty) I w a n  W a s i l j o w  la t i 5 , gdzie się uro­
d z ił nie pam ięta  , a  tylko słysza ł od rodziców, 
którzy go p rzes ła li w  5 tym  roku życia  do B es-  
sarabii, za jakoby Chersońskiey Gubernii we w si 
K niazkiey; włosow na głowie i  brwiach ciem no­
rusych, oczu żółtych, tw arzy czystey z  m ałem i p ie ­
gam i. Sow ietnik P rzybylski.

Z a  Sekretarza Dziekański. (67 5)

1 M o h ilew sk a  Izba P o w sz e c h n e y  O p iek i  
ogłasza , iż  m ajątek o b y w a te la  P iotra  C zerny-  
szew icza , po łożony w  K lim o w io k im  P o w ie c ie j  
w e  wsiach: H a u n o w c e  i 5 i P ie ś la k o w c e  11; w  
ogóle 2 6  dusz p łc i  m ęzktey w łośc ian ,  za n ie o ­
p łacen ie  za uchybieniem  term inu  n ie d o im k i ,  
przeznaczono na przedaż, na jakie zaś term in y ,  
o tych  , osobno u w ia d o m io n o  będzie .  D n ia  18  
maja t 832 roku.

S ek retarz  R adzca  H o n o ro w y  M . Sofrono-  
w ioz. (72 j )

1 N a  sk u tek  U kazu  Sąd u  Izby  C y w iln e y  
G rodzieusk iey  za N . 1270 n adesłanego , Sąd p o­
w ia to w y  S ło n im sk i  w  d o p e łn ie n ie  d z ie ła  o u -  
sa ty sfa key ono w an ia  k red y  tor o w  zeszłego M i­
chała  D ziek oń śk iego  b. K om ornika  p ow ia tu  S ło ­
nim skiego, czyn i n in ieyszą  pnblikatę  , w z y w a ­
jąc w szystk ich  k r e d y to r o w  tegoż D z iek oń śk iego ,  
aby w  przeciągu trzech  m iesięcy  jaw il i  się d o  
tego Sądni sami a lb o  przez u m o c o w a n y c h  p ra­
w n ie  p len ip o ten tó w , z d o w o d a m i upew niającem i  
p ra w o  ich do  snkoessyi, i dla o św ia d czen ia  czy  
nie mają jakich zarzutovy p rzec iw  objaw ionym  
do faudnszu  D z iek o ń śk ieg o  pretensyom  pod a -  
p a d k iem  rzeczy, jeśli się n iezajaw ią  w  za k re ­
ś lon ym  term inie .  D n ia  20 maja i 832  rok u .

Ansssor G arb ow sk i.
P e łu ią o y  Czynność Sek retarza  Ignaey  N i e -  

Inbow icz . (72 2 )

1 Izba  W ileńska  Cywilnego Sądu przez re- 
żolucyą d. 3o m arca  i 8 3 2  r. postanow iła , aby 
w szyscy, d la  których dekretem  1826/". m arca  2 2 
dnia  w  E x d y w izy i J IV . Antoniego Prozora są. 
przeznaczone przysięgi, one w  term in ie trzym ie­
sięcznym  wykonali', p rzez  n in ieyszą  w ięc aw iza -  
cyą  w zyw ają  się pryncypa ln ie  d łużn icy  m assy, 
aby rzeczone ju ram en ta  w  oznaczonym term in ie  
zaskutccznili i św iadectwa o tem  złożyli w  K a n -  
ce lla ry i Izby W ileńskiey  Cywilnego S ą d u  p o d  
obawą spadnienia na  ich skutku czynionych o fu n ­
dusz Antoniego P rozora poszukiw ań. (7 3 8 )

P rzed a ż  K o n i.
1 NinieysZem  m am  honor zaw iadom ić ż y -



czqcych nabyć cztery Ionic larg anglezowane, 
po parze lub lei razem cztery, z uprzężą lub bez 
uprzęży. Można widzieć cne i o cenie dowiedzieć 
się u mnie Jozefa Nowickiego mieszkającego w 
domu Senatora Ogińskiego przy ulicy Rudnickiey 
pod N. 270. w W ilnie roku 1852 maja 27.

H eM am am i, n03B0Jijj,emBc.a lipaBA iujiS, $ o j i -  
jKHOcniŁ B iijieH cicaro IIojiHii.M eficniepa M ecm iibiS  
Ilp H cn iaB b  BaniKJieEiiuB. (736)

1 Uwiadamia się Szanowna Publiczność 
W ile ń s k a ,  aby życzący zażyw ać prze­
jażdżki do W e r e k n i e  raczyli zajeżdżać 
na próżno przed zamieszkałe oficyny gór- 
lieJ &(*>̂  tam W całey na górze pozycyi 
nie masz żadnego zajezdnego donnf ani 
traktyeru : lecz dla przybywających go­
ści z miasta, znayduje się przy dolnym o- 
grodzie w olnym  do spacyeru nad W ilią , 
Austerya z gościnnemi pokojami—  chcącym  
zaś zwiedzać i górne położenia, niebrori- 
na po dawnemu przechadzka*

l le u a n ia u iB  flOSBojuienn.cH llpaB A ip iH  ąo jukfioćin i. 
J5njieHCKaro lio jiiipM efic iirepa  MacimiBiił llpH cm aB B  
BauiKJieBHUŁ. (720)

P o z e w .
W e d le  U kazu J E G O  I M P  E R  A T  O R ­

S K I E J  1 M O Ś C I Sam ów ładnącego  Wszech 
Hossy ą  etc. etc. etc.

2 Urodzonym: Apolinaremu M oraw sk ie ­
m u  Szambellanowi D w o ra  Polskiego,  Bazyle-  
*na i Helenie z Zsenowiozow Sckretejoni |  Pół -  
kownik.  woysk Bossyyskich, w przyzwoitey O- 
piece , samey / Sekretejowey loCe peragendaó 
©xecutionis; Ludw ice  Hrabini Kossakowskiey 
Łowozyney Li tewskicy,  z dokładem Opieki J 
Józefowi W i c h e r t o w i ; Józefowi Bakowskiemu 
b. Prezyden towi  Ziemskiemu Trockiemu,  Ber­
na rdow i  Gieystorowi Sędziemu Granicznemu 
Kowieńskiemu,  Anieli Baranowskiey Podpół-  
kownikowey  z dokładem Opieki, W incen tema 
Nowickiemu Regentowi,Stanis ławowi  Desztruu- 
gowi, F rydrykowi Meryhsowi, Ignacemu J a n u ­
szewskiemu Mostowniozemu, Michałowi Zyl lo 
Kapi tanowi woysk po lsk ich , Ignacemu Toma­
szewskiemu , w  skutek dekre tu  w Sądzie Po­
wia towym Wileńskim roku ninieyszego i 832 
marca  29 dnia nastałego. P o z e w  Edyk ta ln y  
przed  tenże Sąd Powia tu  Wileńskiego na Ka-  
dencyą Jun iow ą  w Mieście W iln ie  sądzić się 
mającą,  z ingtancyi Urodzoney Tekl i  z Byszyn- 
skioh Kućewiczowey Konsyliarzowey, pod As- 
8ystencyą Opieki działającey; k tó ra  p o z y w a , 
referując się do dekre tu  oozewistego Ziemstwa 
Oszmiańskicgo roku 1826 8bra i 3 tUńa nas ta ­
łego , sądzącego rub l i  srebrnych 436 kopiejek

82 na Obżałowanym Murawskim,  oraz do de­
k r e t u  Ziemstwa Wileńskiego i w  onem zatnie' 
szc^onyoh zapozwow, pryn cyp a ln ie  do zasą­
dzenia summy rnbl i  srebrnych 436 kopiejek 
22 na Obżałowanym Mnrawskjm,  jako posia­
dającym fundusz Heleny z Zienowiczow Se­
kretejowey Pófkownikowey,  majątek Butry-  
mańoe, na których 4 o,ooo złotych polskich są 
odpowiednio dla Załującey z proce'ntami i ex- 
pensami p r a w n e m i , pod juramentem Załują­
cey, o sądzenie złotych 100 za kondemnatę na 
Obżałowanym Murawskim , dotąd uieopłaco-. 
nyeh , ale do rozpoznania oczewistego zasu- 
8pendowanych,  nakazania warowania loci stan­
di Obżałowaney Sekretejowey na dekre t  Ziem­
stwa W ileńskiego ,  do pokasowania wszelkich 
koudyktowych Obżałowanych pretensyy, a Za ­
łującey summę należną na Obżałowanym M u ­
rawskim zasądzenia i na  majątku Bgtrymań- 
each w powiecie Trock im leżąoytń, zabezpie­
czenia* do rozsądzenia oozewiśoie z Obżałowa­
nym Murawskim bez żadnych zwłok , wedle  
wyrazów dekre tu  Sądu Głównego 2go Depa r ­
tam en tu  i825 februaryi  12 dnia nastałego —  
W  imieniu aktorki ,  jako Plenipotent  podpisu­
j ę —  Wincenty  Romanowski Podsta* b. W i ­
leński* r

Roku  1832 miesiąca maja 16 dnia, w s k u ­
tek  nastałey rezcilucyi w Sądzie Powiatowym 
Wileńsk im , że takowa kopija pozwu do Ga­
zety K urye ra  Litewskiego może bydź, zamie­
szczoną, tenże Sąd poświadcza.

As8e8or Stanisław Drzewicki*
Regent  Tallat* (672)

3 Sąd Drielozo-Exdywizorski ,  remissą Są­
du  Ziemskiego Wiłkomierskiego w dniu 4 o- 
k tob ra  4829 roku  zapadłą ,  na fundusz J W W -  
Stanis ława i Scholastyki z Kuszelewskich Nie- 
pokoyczyckioh Prezydentów destynowany —  po 
ułatwieniu wstępnych czynności, w celu osta­
tecznego oozawistego całego dzieła rozbioru, 
od dnia i 4 decembra i 8 3 i roku,  do daty ni- 
nieyszey, nieprzerwanie  w mieście powiato-  
wem Wiłkomierzu ąxystująoy; gdy mimo cią­
głego oczekiwania i przesyłanych awizacyy, 
stannośoi stron interessowauych doczekać nie 
może,  przeto postanowił ,  poraź ostatni za- 
s t r z e d z , iżby też w  pomieniouym dziele inte- 
ressowane strony z znpełuą gotowością przed 
dniem i 3 junii terażnieyszego roku ped u t r a ­
tą na rzeczy w ninieyszym Sądzie jawiły się__
D at  i 832 maja 16 dnia.

Sądu Pow ia towego Wiłkomierskiego As- 
sesor i Exdyw izor  Samuel  Nacowicz.

Regent  Michał Grądzki .  (648)

Rada Mieyska ma honor ninieysżem uwiadomić, że tuteysi Wcxlarze  od 22 terazn. Maja po 1 następu­
jącego J unii, Kurs monet następnych pokazali takowy: za dukat nowy dają rub. 10 k. 70, asami prze­
daią po rubli 11 ; za dukat stary daią rubli  10 kop. 4o,' a sami przedaią po rubli  10 kop. 70, za impe- 
rya ł  daią rub. 3q k. 25, a sami przedaią po rub. 3g k. 76: za pół imperyał daią rub. 19 k. 62*, a sami przeda­
ią po rubli 19 kop. 87-j, za rubel  srebrny całkowy daią rubli  3 kop. 65; a sami przedaią po rub. 
5 kop., 70 i za rubel  srebrny drobną monetą daią po rubli  trzy kop. 76 assygnacyami.

Ppa/tCKiii PojioBa H oBapK iu.
llHCbMOBOAninliJib IIo3jienH ’n>.

Z  p rzyczyn y  Ś w ią t  Z es ła n ia  B u c h a  Śgo , następ u ją cy  N um er G aze ty  K ur. L i t .
w yydzie  we Srzoclg.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LIT EW SK . N. 65.
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W ilno  dnia 27 M aia o. s. t 832 roku.

P  o d  r a  d.
‘I Od Kommissyi  W i l e ń s k i e g o  Ko mmiao-  

r yat8kiego Depo niuieyszeru w zyw ają  się żyozą- 
cy podjąć  się ro oiuey  przewózki  rzeczy s k a r ­
bowych t e rm inow em i  t r ó y k a m i  w e w n ą t r z  Ros- 
*yi ii cło K ró l e w s l w a  dolskiego i je d u o k o n n a m i  
o»obno do K ró le s tw a  P o l s k i e g o ,  k t ó rzy  mogą 
przyb yw ać d o U r t ę d n  Kummissyi  z p e w u e m i  i 
^o»tatec*nemi n a  mocy p r a w  ew ikcyau j i  i ś w ia ­
dec twem ua p r a w o  b au d lo  u« przeznaczone w  
oiey na to roku  teraźuieys iego mies iąca l ipoa 
duia s iódmego t a rg  i dnia jedenas tego przeta rg ,  
gdzie i kondycye  będą objawione.  Mias to  W i l n o  
daia 24  maja i 352  roku.

6 tey  Klassy Diczyński .
S e k r e t a r z  Czerehini .  (7 1!))

P  o z e vv.
W e d l e  Ukazu J E G O  IM F E  B A T O R S K I E  Y 

blOSCI Sam owładnącego  Cala Rossyą,etc.  etc.  etc.
2 U U r .  Micha łowi  P isa rz o w i  Litewsk ie-
K a w a l e r o w i  O rd e ru  ś. Stanisława , J ó z e ­

fowi Jeroerałowi b. W o y s k  Polskich  Kawaler .  
Or de rn  ś. Jana Jerozo l imsk iego,  L ud wice  z 
Graffow Potockich  Łowczyney W .  X.  Li lew-  
sk iego m a t c e ,  Stanisławowi synowi  i dalszemu 
Pot(ua:;twu z Józefem Łowczym Li tewskim spło­
dzonemu , z dokładem opiekunów , Michałowi ,  
L udw ikow i  , i Franc iszkowi  braciom,  Eufrozy-  
rn# siostrz.e potomstwu Szymona Podkomorzego 
Ltu Kowieńsk iego Graffom Koi winom Kossa­
kowskim , Lucyuszowi  Uzłowskiemu P o ru cz n i ­
kowi  W ń y s k  Polskich  , Ewie  z Pie t rzkiewi-  
ezów matce , Paul inie w panieńskim stanie , 
Maryannie w zamęściu Bielskiey  , Rozali i  w 
zanięściu Ratowtowey  i Antoninie w zamęściu 
* zukściney Sędziney córkom , oraz J-ózefowi 
Synowi sukcessorom Ignacego b. Marszałka K o -  
" ' ieńskiegw,  Nikodemowi,  Józefowi  i W i k t o r y i  
^  zamęściu W a lk n o w s k ie y  Potomstwu Kasta- 
iego Oboźnego F t u  Mereck iego  Siwickim;  Przy 
pozew przed Sąd Izby Gywiłney Guberni i  Miń- 
skiey z powództwa UUr.  Jana Sędziego Gra-  
ri,cznego i Sabaldyna b. Pisarza Ziemskiego Ptu 
Lnrysowskiego , przy  odwołaniu się do dwóch 
P°zwów Appel l acyyn ych  po Kossakowskich przed 
Sąd Głny Miński  2go Depar tamentu z instancyi 
°yca  pozywających , Bonifacego Siwickiego,  jak 
równie  Ignacego Siwickiego i potomstwa Ka-  
stulego Siwickiego roku 1826 febr.  19 w yn ie ­
s ionych j w terminie prawnym zeznanych ; do 
rezoluey,  Głównego Mińskiego 2go D e­
par tamentu ,v p 0rZ||dku prośbowym nastałey i 
do całego Processu z pozwanemi Kossakowskie-  
mi i ich poprzednikami  wiedzionego,  a porząd­
kiem appellaoyynym do Sądu Cywilnego G u b e r ­
nii Minskiey przeprowadzonego,  wyniesiony o to: 
vz spravvie oyca pozywających dopiero  Siwic­
kich ,  Bonifacego Siwickiego,  i jego familii to 
jfist Ignacego Siwickiego oyca dopiero pozwanych 
1 dzieci Kastulego Siwickiego jako współ  - su- 
kcessorów Józefa Siwickiego Starosty R ekac iey-  
skiego z pozwanemi Kossakowskiemi  i ich po .  
P 'zednikami  z rz eczy a r endow ney  dzierżawy 
Hrabstwa Lachowickiego w y n i k ł e y , Sąd P o ­
n ia t owy Słucki  stanowiąc dwa dekre ta  , jeden

w porządku Aktora towym a drugi  w porządku 
ś ledztwiennym ; gdy przez oba domierzy! na 
st ratę Siw ick ich  uciążl iwość,  przeto od tako­
w ych  wyroków oyciec pozy wających Siwick ich, 
Bonifacy Siwicki ,  działając w imieniu własnem 
i  fa mil i i , z mocy plenipotencyi  od pierwszych 
założył  appe l ia cy ą  i przez wyniesiony pozew 
appel laeyyny sprawę do Sądu Cywilnego Gu. 
bernii  Mińskiey przeprowadzi ł ,  zaś od zakro- 
czonego w porządku proźbowym do tegoż Są. 
du skargę zaniósł —  za którą  nastąpiła r e -  
zolucya wszystkie,  pretensye processem śledz- 
twiennym objęte,  do rozpat rzenia i zdecydowa­
nia przy sprawie za pozwem odsyłająca —  Po 
czem gdy Bonifacy Siwicki  dni życia swojego 
zakończył  , synowie jego pozywający Siwiccy 
nie mając prawa bez nowey plenipotencyi  dzia­
łać w imieniu familii , k i lkakrotnie  czyni l i  do 
n iey odezwy przez ko rresp on dencye ,  uwiada­
miając o zaszłey śmierc i  oyca swojego 1 o po­
t rzebie umocowania  plenipotenta do popierania 
wspólnego interessu;  z powodu zaś n ieot rzyma­
nia na swoje listy odpowiedzi,  umieścil i  potem 
w Gazecie K u r y e r a  Litgo,  tęż samą wiadomość
0 śmierci  oyca swojego,  z ost rzeżeniem familii, 
że jeśli  nie wyda nowey plenipotencyi  do pro­
cessu z Kossakowskiemi ,  ulegnie u l ty m am em u  
skonwinkowaniu  w processie appelacyynym i zna­
czne ztąd odniesie s traty —  Sukcessorowie I -  
gnacego Siwickiego,  dostrzegłszy takowe ost rze­
żenie w Gazecie,  zamiast przys tąpienia do wspól­
nego działania i umocowania jednego plenipo­
tenta , położyli  pozywającym Siwickim pod da­
tą 23  xbra  i 8 3 1 ro k u  pozew nie już na mająt­
ku dziedzicznym , lecz  w domie ich matki w 
mieście W i l n i e  znaydującym się , naganiając n ie­
słusznie czynności ich oyca , i domieszczając o- 
bok takie żądania, k tó re  do sprawy z Kossakow- 
skiemi toczącey się naymnieyszego nie mają sto­
sunku i do rozwiązania w Sądzie Izby Cywilney 
p rz y teyże sprawie przyjęte bydź nie mogą; co 
nic innego nieokazuje , jak tylko , źe sukcesso­
rowie  Ignacego Siwickiego niewyrozumiawszy 
celu  uczynioney przez  sukcessorow Bonifacego 
Siwickiego awizacyi,  wyt łumaczyli  na zło t ro­
skl iwość ich o wspólny interes;  co zaś do su- 
kcessorów Konstantego Siwickiego; ci,  pomimo 
rzeczoną blisko awizacyą,  źadney dotąd nieuczy-  
nili do pozywających Siwickich o d ez w y ,  a więc 
synowie zeszłego Bonifacego S iw ic k iego ,  przy-  
pozywając majątek Kossakowskich z powodu za­
jęcia stopnia oyca swojego za prawem natura lne­
go spadku i z racyi  zaszłey w Sądzie Cywilnym 
rezolucyi ,  która wszystkie pre tensye Siwickich 
processem prośbowym objęte, zdecydować jedno- 
czasowie przy sprawie w porządku aktora towym 
zapowiedziała,  UUr.  Siwickich jako wspólników 
interessu,  proszą nadewszystko : dekre tów Sądu 
Powiatowego Słuckiego w porządku aktoratowym
1 prośbowym nastałych,  we wszystkich punktach 
na Stronę Siwickich uciąż l iwych podniesienia i 
skassowania; a pre tensyi  ze s trony Siwickich w 
processach próbowanych,  przez Akta inkwizyoyi  
weref ikacyi  i kalkulacyi ,  oraz przez prośby i ob­
jaśnienia zajętych utwierdzenia,  summ z nich w y ­
padających na Kossakowskich dla Siwickich ze



wszystko-ietnie/ni  procentami  wskazania,  s łowem 
wszystkich żądań, jakie tylko do Sądu Powiato ­
wego Słuckiego przynaszane był y  i w pozwach 
ape l la cyyny ch ,  jak równie  w prośbach do Sądu 
Cywilnego podawanych są umieszczone,  w zupe ł­
ności zaskuteezniema, i tego wszystkiego o co w 
sprawie proszonem będzie decydowania , zamie­
szczonych zaś w przypozwie sukcessorów Igna­
cego Siwickiego materyy i nies łusznych p rz e ­
c iwko zeszłemu Bonifacemu Siwickiemu zarzu­
tów,  jako ze sprawą związku niemających usu- 
nienia i penami ewokacyynemi  ich ukarania.  Za- 
cliowując wolność poprawy tego pozwu, lub no­
wego wyniesienia.  Pisań r.  1832 mca ap ryla  dnia.

R.  i 832  mca apryla 29 d n i a ,  W o ź n y  niżey 
podpisany świadczę , iż w sprawie W W .  Jana 
Sędziego Granicz,  i Sabaldyna b. pisarza Ziem. P tu  
Borysowskiego Siwickich : takową kopią P rzy -  
pozwu dla wiadomości W W . E w y  z Pie trasz­
kiewiczów matki,  Paul iny w panieńskim stanie,  
Maryanny w zamęściu Bie lskiey ,  Rozali i  w za- 
męściu  R a t o w to w e y ,  i Antoniny w zamęściu 
Szuksciney,  có rek ;  oraz Józefa syna sukcessorów 
Ignacego b. Marszałka Kowieńskiego —  Niko­
dema , Józe fa ,  b r a c i ,  i W ik to ry i  w zamęściu 
W a lk n o w s k ie y ,  potomstwa Kastulego Oboźnego 
P tu  Mereck iego Siwickicii  , jako w Mińskiey 
Guberni i  ośiadłości niemających,  do Gazet Ku -  
r y e r a  Li tewskiego podałem —  J a a  ZyżnieWski 
W o ź n y  P tu  Borysowskiego.  (bgó).

O ś w i a d c z e n i e .
2 R o k u  i 8 3 o miesiąca maja 12 dnia —  

Oświadczenie wspólnie z naysolennieyszym Ma­
nifestem Imieniem W J P a n i  Joanny Ludwiki  A- 
inelii z Hessenow pierwszego związku Barcic-  
k iey  , a dopiero Laskiewiczowey w assystencyi 
swojego męża W J P a n a  Józefa Laskiewicza działa- 
j ącey ,  zanosi się w Aktach publ icznych Grodz ień­
skich z następnych powodów i okoliczności ; Ni- 
źey podpisana po wzyskaniu rozwodu z mężem A- 
dainem Barc ick im , z przyczyny pozostałych 
interessow po na im oycu L udw iku  von Hessen 
P ó łk ow .  W o y s k  Rossyyskich czynnego zaję­
cia się wymagających , uprosiłam za Kuratora  
dla mnie i opiekuna dla nieletniego mego syna 
W ło d z im ie rza  a podług metryki  Wła dys ła w a  
B a rc ic k i eg o ,  nieżyjącego dopiero Franciszka  
Kl imowicza  b. Sędziego Ziem.  Grodzień.,  któ­
r y  pomiędzy innemi  swe mi czynnościami z d a ­
wszy summę zł, poi. 4 o.ooo oycowi  mojemu 
wyżey wspomnionemu u Pó łkownika  He lwida  
b ę d ą c ą ,  u lokował  takową u ró ż n y ch  osób w 
Guberni i  Grodz ień sk iey  —  W  kolei  niedozwo- 
lając mi pobierania do użycia procentów,  zmu 
sił takim krokiem w Roku  1819 marca 1 dnia 
do podpisania Dokumentu  darownego przygoto­
wanego przez się na rzecz  syna tegoż lat t rzy 
wówczas mającego z warunkiem pobierania do 
użycia procentów do dóyścia lat  24ch syna od 
summy zł.  4 o,ooo .— dając tę mi pryncypa lną  
uwagę : źe przez to zapisanie majątku , spodzie­
wać się może od syna pomocy w  wieku pode­
szłym i w starości —  Przymus taki z nas trę­
czoną uwagą przyszłości  n iebyt  zażalony dopó­
ty  , dopóki  zapis daru , doszły do wiadomości 
syna niepogorszył  jego obyczajów bez nadziei 
poprawy k i edyko lwiek  — Obok smutku,  jako 
matki,  z zadziwieniem Publiczności  odnosić mo- 
gącey czyn cofnienia daru albo na k ry tykę  chc i ­

wego zbioru , albo niemienia urodzonego p r z y ­
wiązania do swego syna , zmuszoną zostaję od­
k r y ć  powody ninieyszego oświadczenia nastę­
pne: —  W spom niony  syn móy kończący dopie­
ro  rok 16ty , wypowiedziawszy mnie w czasie 
re w o lucy i  wyn ik łey  w Króles twie  P o l s k i e m ,  
w mieście Lubl in ie  zupełne  nieposłuszeństwo , 
zabrawszy własne i znaczne moje ruchomości,  
udawszy się do miasta W a rs za w y  z wziętym od 
mojey kuzyny Pani  Obnickiey samowarem zo­
stawionym przeze mnie,  marnotrawnie  s t r a c i ł —- 
P o  czem powróc i ł  na początku miesiąca lu te­
go 18 3 1 r .  do Lubl ina —  Źałca  jako matka 
naganiwszy postępowania i st raty,  chociaż roz­
kazała , aby kontynuacyą nauk w szkołach L u ­
belskich  pobieranych i dających się z a j ą ł   po­
wtórnie nieusłuchawszy perswazyi ,  t rafił  do Po­
rucznika  W o y s k  Rossyyskich Kozakowa na s łu­
żb ę ,  z k tórym w miesiącu marcu do Armii  wy­
jechawszy ;  po zabawieniu się przez jeden mie­
siąc , znowu w naywięUzem niedostatku do do­
mu żałcey powróci ł  p 0 czem niechcąc  już 
zupełnie szkół  kontynuować,  poprzedawawszy ta­
jemnie wszystkie swe xiążki  po raz t rzeci  u-  
c i ek ł  i przyjąwszy służbę u P ó łk ow nik a  W o y s k
Rossyyskich Emrai  , wy jechał  za obozem __
Tu  wspomnieć bolasno m a t c e ,  o pos tępku sy­
na hańbiącym jego obyczaje,  odk ry w a jącym  złe 
prowadzenie się —• obok więc szkody wynad-  
grodzoney przez  żałcą za s y n a ,  obok wstydu,  
zgryzoty i bojaźni jakie znieść przymuszoną by ­
łam , w nadziei poprawy jako młodego czło­
wieka , syn móy znowu pow róc i ł  do domu w 
pierwszych dniach maja tegoż r o k u  Po k i l ­
ku dniach przemieszkania , odnowiła się c h ę ć  
złego postępowania przez dopełnienie  szkody 
w ogrodzie obywatela miasta Lubl ina  Pana K i r -  
korowicza  —  Zr jakiego powodu źałea  obok za- 
bonifikowania k r z y w d y  i nieprzyjeimnościow ztąd 
w yni kł ych  , zniesionych — Obłoiinie chorowa­
łam przez tygodni szesnaście bez źadney nadziei 
do życia —  Na początku tey c h o ro b y  syn móy 
tyle mi się na p rzykrz y ł  i złość i wyrządzał  , iż 
oczewiśeie się odkry to  , chc ia ł  i życzył '  abym 
jak nayprędzey umarła —  z tiirn się zaocznie 
p rz ed  służącemi i w oczy dając słyszeć : że o 
niczem niechce myśleć,  jak tylko o p rę dk ić m  o- 
debraniu  zapisanego mu majątku j .akoby po oycu 
Adamie Barc ick im mu należnego i o ucieczce z 
t akowy m w dalekie s trony —  Niżey podpisana 
zmartwiona,  obok chor ob y postępowaniem swe­
go s y n a ,  dając uwagę na przyszły  jego los I 
sposób do ut rzymania ży c ia ,  gdy  już wszelkie 
r ady , napomnienia i w ycze rp a ne  zrzódła zo­
stały aby nauki szkolne kontynuował;  __ gdy
próżnowanie coraz stało się więcey  przypodoba-  
nem,  a perswazye aby przyjął  obowiązek i miał  u- 
żyteczne zatrudnienie w biórze Urz ędu  M unicy ­
palnego,  lub Kommissyi Wojew ódzkiey ,  n iep rzy­
jęte , wolała na to zgodzić się podług propozy- 
cyi  syna, aby przyjął  obowiązek u Cukiern ika  
W ł o c h a  nazywającego się F e r r a r i  —  Tam 
zaś w bardzo pr ę dk im  czasie , n ieprzys toyny 
postępek wykry ty  , zmusił wspomniouego F e r ­
ra r i  odesłać do matki ża łcey —  Poprzedzając 
takowe odesłanie syn ża łcey zb i eg ł ,  i dotąd 
niewiadomo gdzie się znayduje —. Namienić tu 
należy , że oprócz zboczenia z drogi p rawey  
w teraznieyszym jego wieku,  były już nieszczę­
śliwe skłonności  w lec iech m łódszych ,  źe n ie-



tylko bezoclpowiedtuo u męża i a ł c e y  się k i l k a ­
krotnie  b r a ł  pieniądze ; lecz one t ra c i ł  na r ó ­
żne f i a s z k i ,  a czasem i t runki  —  W  wieku 
takim dziecinnym , lubo postępowania n iedobre
b y ł y przykładnie  ka rcone  i naganiane ; zdawa­
ło się wszakże l a ł cey  , że obyczaje i te złe 
skłonności  z czasem, z wiekiem z postępem eduka-  
cyi i weyście w towarzystwo ludzi zaniedbane bę-  
dą;,pr7.eciwnie wszakże odkryło  się: bo mimo usil­
ne starania poprawy obyczajów , złe w nim ol ­
brzymim krokiem wzrastać poczęło —. N iże y  
Podpisana przekonana z dowodnw i faktów , o 
hańbiących syna mego postępkach,  szkodl iwych 
ludzkiemu społeczeństwu sk ło nności ach ,  ze sku­
tków doświadczonego marnotrawstwa , okazaney 
Uayw yraźnieyszey chęci  s tracenia funduszu,  ja- 
kiby ty lko miał i nie przywiązaniu ku mnie,  wi­
dzę go niewdzięcznym bez żadnego uszanowania, 
Nieżyczliwym względem mnie, stającym się po­
r o d e m  do usunienia od mych łask —  Gdy o- 
Wszem z wyraźną pogardą , tych łask mimo ho­
dowania i wyłożonego kosztu na edukacyą,  wspo- 
Winiony syn móy popełniając ciągle występki ,  na 
Człowieka godnego honoru i kra jowi  użyteczne­
go niesposobiąc się,  jest winnym mojey srogości 
1 oddalenia od względów — Gdy da r  uczynio­
ny przez zeszłego Kl imowicza wymożony,  i wy­
jednany , lubo dotąd przez wrodzone przywiąza­
n e  matki  do swego dziec ięc ia ,  nadzieją k iedyś  
pomocy wiekowi  podeszłemu i utrzymania s ta­
rości ,  wspa r ty ,  niecofniony stał się przeszkodą do 
dobrego i jakiego bądź użytecznego obowiązku,  
oraz wyraźnie pogorszył jego kondui tę i kr eacyą  
nadzieją wzięcia funduszu _  gdy pochwałki za­
miaru zabrania majątku zapisanego i zapowie­
dziana ucieczka w niewiadome i dalekie s tro-  
nY , dowodzą bydź niegodnym i niemogącym ko­
rzystania z mego  daru  —  Z takich  powo dów  i 
°kol iczności  odwołując się do l i cznych dowo­
dów szczególnie t rzech świadectw,  jednego 18 5 1 
Lpca 5 o R ek to ra  szkoły W o jew ó d zk iey  Lubel-  
skiey W .  Nauburga —  drugiego Bartolomeo 
F e r r a r i  Cukiernika w przytomności  członkow 
ra,-ly familiyney , i t rzeciego obywatela miasta 
Lubl ina Kazimierza Kie rkoro w icz a  powydawa­
nych ; i zachowując wolność w razie pot rzeby 
Pcocessem i juramcntem usprawiedl iwić  syna 
mego Włod zi m ierza  , W ładys ław a  Rarciekiego  
Vvy*’zekając się i wydziedziczając , dokument  da- 
1-0wny w r.  1819 przeżeranie podpisany jako 
Vvymożony przez zeszłego Kl imowicza i jako 
Przyczynami dowiedzionymi i do prawa zastoso- 
' vanemi przez tegoż syna mego zniweczony,  na 
Zawsze znikczemniam i za nie znaczący ony u- 
' yazać b ę d ę —  A dla zapobieżenia stracie sum- 
’Ny na obligi u JO.  X ię  cia Czetwertyńskiego 
Pr *ez Opiekunów oddaney i procentowaney,  ja­
ko aktors twu mojemu należney i niedawanią sy- 
n°wi  memu pożyczek jako przypadkowi  u l e ­
głych  1 przyjąć się nigdy niemogących,  podać 

o Gazety K u r y e r a  LH^wskiego zamierzając , 
dla wiadomości publicznyy- z dobrey woli  i na­
mysłu rze te lno ninieysze,oświadczenie w aktach 
publ icznych zapisuję —L i tak się własnoręcznie 
Podpisuję —  Działo się w  Grodnie  r oku  1852 
miesiąca maja j ago dnia v. s.

Amal ia z Hessow pierwszego szlubu B a r -  
Cicka , powtórnego Laskiewiczowa.

W  mojey assystencyi Józef Laskiewioz
mą*.

Roku  !802  miesiąca maja 12 dnia, p r z e d  
Sądem Powiatowym Grodzieńskim stawając obe­
cnie W  W . Amel ia z Hessow w pierwszym mał­
żeństwie Barc icka  , a leraźnieyszem Laskiewi­
czowa w assystencyi męża swojego W .  Józefa 
Łaskiewicza,  takowe oświadczenie ku  wpisaniu 
do P ro toku łu  potocznego podała —  k tó re  Sąd 
przyjąwszy wpisać K a n c e l l a ry i  swojey zaleca.

Pokubia ta  P rezyden t .
Ja łkowsk i  Sędzia.
Stan. Eysymont  Sędzia.

Eo run. ,  że powyższe oświadczenie jest do 
protokułu  potocznego Sądu Powiatowego Gro­
dzieńskiego wpisane. Świadczę K a ro l  Sopoćko 
Regen t  Ak t .  Sądu Ptego Grodzień.  (67 4).

O g ł o s z e n i a .
5 W ileń sk a  Izba Cywilnego Sądu w  spra* 

wie Koukursowey Senatora Państwa R ossyy-  
skiego i Kawalera Michała Kleofasa Ogińskie­
go z Kredytoromi i Pretensorami ustanowiony  
Dekret, od duia 1 następująoego mca juuii idą-  
oego roku ua sessyach poobiednich w Izbie Są- 
d ow ey  promolgować będzie , o ozem przez G a­
zetę Kuryera L itew skiego  awizuje.

A88esor Masłowski.
R egent W eryha. (6g4)

3 Od W ileńskiey  Skarbow ey Izby niniey-  
szćrn ogłasza się, iż w  niey 2 7  i 3 i duia bie­
żącego miesiąca maja, będą się od b yw ały  tar-  
9i na dostawę dla w oysk  w  mieście W iln io  
słomy, do upłyuienia teraźnieyszego trzeohle-  
cia, to jest: po tezy lipca t8 3 3  roku; życzący  
zatem podjąć się takowey dostaw y, zechoą  
przybydź do Izby Skarbow ey na w yż  w y ra ­
żone terminy z przedstawieniem pewnyoh c -  
wiknyy. Maja 2 1  dnia i8 3 a  roku.

W  obowiązku Sekretarza Znosko.
Kollegialny Sekretarz M alewski. (6 7 3 )̂

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o -  
głasza s i ę : iż z powodu nieopłacenia przez  
właścicie li  majątków, W ileysk iego  powiatu M ę-  
czenient M ierzejewskiego, wsi Kuzmicz i Ż u-  
rychy przez Radzce Stano LubańBkiego, i S łuo-  
kiego pow iatu  Bobow ni zmarłego obyw atela  
Bernow icza, na termiu należących z tych ma­
jątków od ppjezuiokich kapitałów, procentów,  
i nie ubezpieczenia onyoh osobną swobodną e -  
wikcyą, na przedaż takowych majątków w  Rzą­
dzie G ubernialuym , odbyw ać się będą publi­
czne ta r g i ,  w terminach: pierwszym 2 >go 
czerw ca ,  drugim 2 2 go lipca i trzeoim ostate­
cznym 23 augu-ta teraźnieyszego l8 3 2  roku. 
W  których podłng opisów czyli inw eutarzów  
pokazano roczney intraty, a mianowicie: w  in­
wentarza majątku Męczenient: 2 ,5o6  rnbli i 4  
kopiejek; w inwentarzu wsi Kuzmicz i Zury­
chy 586 rubli 68 kopiejek; w inwentarzu ma­
jątku Bobowni i ,5 6 o  rubli 4 1J kopiejek sre­
brem; jakowe opisy czyli inwentarze objaw io­
ne będą przy targach. Zaozem życzący kupić  
pomienione majątki, zechcą przybydź do tego  
Rządu na targi, na wyżey wyrażone terminy.  
Maja 1 0  duia »832 roko.

Sowietuik  D. Czerniajew.
Za Sekretarza Sułkow ski.

Gnberuialny Sekretarz Łaski. (664)

<*)



5 Od Fodolsktfgo Guberuialnego Rządu rencyi  do wszystkich swoich,dowodów w Ziem- 
nrnieyszem ogłasza się, iż na oddania w  aren- s twie Nowogródzkiem składanych , w zamia- 
downą dzierżawę cukrow ych zakładów Piat-  rze dochodzenia ouey i popierania procederu,
kowieckiego i Bundirowiei  kiego Podolskiey oraz iżby zaniedbanym nie zos ta ł  ninieysze
Guberoi i  w Olhopolskim powiecie położonych, do ak t  powiatowych zapisując oświadczenie , 
ze wszystkiemi do nich przy należnościami, ja- dla opubl ikowania trzykrotnego do Gazet o d ­
ko to: narzędziami, materyałaui i i ziemią , prze-  dać pos tauawia— Datt  i 832 maja 17 dnia.  
znaczony termiu dla targów w Podolskiey Józef Barba  Sędzia Graniczny powia tu
Skarhowey Izbie, igo września terażnieyszego Szawelskiego.
i 83a roku,  z ostatecznym przez trzy dui prze- Roku i 832  miesiaoa maja 17 dnia. Przed
targiem , zaczem życzący wziąć w a rendowuą  Sądem Powiatowym Wileńskim stawajao oso- 
dz ie rzaw ę,  *ech< ą przybydż z pewuemi ewik-  biście W J P a n  Józef Burba  Sędzia Graniczny 
cyauii na t r g i  w oznaczonym terminie Powia tu  Szawelskiego, ninieysze oświadczenie 
do Izby S k a r b o w e y  — Maja 3 dnia i 832  r. po rezolnoyi sądowey wpisać do pro tokołu  

Sekretarz  J a n  Krzyżanowski. (665) podał  i one w tymże protoknle własnoręcznie 
--------------- podpisał.  Assesor Jan Czyż.

O ś w i  a d c  z e n i e .  Wileńskiego Powiatowego Sądu Regent
5 Oświadczenie imieniem Johanny z K rn -  Tomasz Stempkowski .

szewskich Czernikowcy Rotmistrzowey powia- Archiwista Okulicz. (655)
tu Słonimskiego —  Józefa i Maryauuy z Czer------------------------------- ---------------
uików B ut  b o  w Sędziów Granicz, powiatu Sza- P R O S P E K T
wolskiego— czyni się t  następnego p o w odu :  N a  R om anse , K ar ola P a M a  Kolia (Koch)
ze sku tków wydanego od świętry pamięri A w  p r z e k ła d z ie  p o lsk iem .
d»ma Czernika Budowniczego Słonimskiego 3 P a w e ł  Kok, kiórego dzieła imaginaoyi laką 
na irnie Łukasza i Johanny z Kruszew-kich zyskały wziętość w tegocześney l i teraturze euro-  
Czerników Rotmistrzów powiatu Słonimskiego, poyskiey, pierwszy raz dopiero pokaże się w prze- 
na summę i ł  o Łych polskich 10,000 o b l i g n ,  ja- kładzie polskim; że zaś . gólua liozba jego rornan- 
ko też przez racyą odebrania summy Żałują- , sów wynosząca do 60 tomow, jest znacznie 
«ey Del la torki  exdotacyyuey od J W ,  Micha wielką,  dzieło więo t o ,  może tylko częściami 
ia  Szweykowskiego Pisarza Skarbowego L i -  na świat wychodzić. Przek ładem tego ulubio-  
tewskiego złotych 8,000 wynoszącey rnająo uego pisarza Franoyi,  dla ry ohleyszego wyda - 
s to-uoki  do funduszu ś. p. Adama Czernika nia w języka polskim, zajęli się uproszeni prze- 
Budowuiczego —  o takowe obie należności z z a -  zernnie w W arszawie  P. Salezy Dmochowski , 
ległemi procentami złotych 3 6 ,5g9 groszy 16, a w W iln ie  P. Kraszewski, znajomy ze swego 
formujące massę, wraz po zeyśoin z tego świa Satyrycznego d o w c ip u ,  co właśnie jest cechą 
ta  rzeczonego Adama Czernika z j e g o  Suk tego autora romari9ow. Romanse to zaczną wy-  
cessorami i Donataryuszami rozwinięty został chodzić w terminie teroyałowym od dnia wv-  
prooess, i teri na dekrecie orzewistym w Są- dauia Prospektu w kolei następującey: 
dzie Ziemskim Nowogródzkim zapadłym za- 1) Dom biały (La maison blanche) 5 tomow.
stanowiony —  który koleją założoney appeila 2) Andrzey Sabandezyk (Andre la Savoyard)
cyi nie będąc wyexekwow anvm w skutkach,  5 tom.
otworzył  przez zeyście niektórych siikcesso- 3) Dway bracia Jakubowie (Freres Jao-
rów  zeszłego Budowniczego Czern ika ,  inną ques) 4 1.
w  czasie następnym postać,  z okazyi czego, 4) Cyrul ik Paryzki  (Le Barbier  de Paris)
kiedy pozostałe dalsze osoby, ścieląc do rze- 4 tomy.
ezoney po zeszłym Budowni zym Czerniku suk- 5) Georgina albo synowicą Tabeliona (Geor-
eessyi pratensyą , jako to: W W .  Ignacy Czer gette ou la niece du Tabell ien)  4 t. 
nik Stoluik Mśoisławski i Adam Minakowski 6) Niektóre  Szkice obyczajów (Pet it  T a -
w  roku  i 8 i 4 ybra 28, oraz Jerzy i Joachim bleaux de moeurs) 2 tomy.
Czernuszewiozowie w roku 1816 marca 5 dnia, Prenumerata  będzie się przy jmować s gó-
z powoda  medyacyi przyjacielskiey wieczy ry za każdy z kolei wychodzący Romans, li- 
s t o - k wietacyyna zavvjerajao z zeszłym dopiero cząo od tomu po 5o kop. sr. Cena t* poźniey 
Konstantym Czernikiem dókumenta,  z zapisa- znacznie podwyższoną zostanie. Bilety preuume- 
ney sobie testamentem summy, czwartą  część raty mogą się nabywać w Xięgarni Typografa 
oney'Żałującym ods tąp i l i— Koustauty zaś Czer- Cesarskiego Wil i  ńskiego Uniwersyteta lub a 
nik przybyły naówczas w powiat Słonimski osob uproszonych, którzy za swóy podpis same 
dla  t rak towauia  w całym tym interesóe,  gdy na siebie biorą odpowiedzialność dostawienia to-  
dla obłóżney choroby zakroczoney, przez dłu- mow prenumeratorom. Prenumerata  więc na 
gi czas t rwającey ,  ukończyć nie m óg ł ,  tym- pierwszy wychodzący Romans, to jest: Dom bia- 
czasem Exeku to r  Testamentu Oliżałowany Au- ły wnieść się powinna całkowita,  za tomow 5 
drzey Mikulski Prezydent  Ziemski Słonimski, rubel  sr. 1 kop. 5o , i<>4ak następnie ; na lep-  
listami swojemi pisanemi do Łukasza Czerni- szym papierze rub. sr,  2 kop. 26. Niżey pod-  
nika męża Załującey, dziś nieżyjącego, zape- pisany śmie sobie pofóiithiać, że ninieysza pra-  
wniająo oiągle o należności , przewlek ł  czas ca i pod względem ożtłob typografii, i pod 
d-i pOłsinku, i dotąd nawet  cały fundusz, wszy- względem pięknego przek ładu  znajomych zkąd-  
stkie summy i obligi zeszłego Adama Czerni- inąd t łómaczy, zasłuży na powszechną wzię-  
ka Budowniczego pod zarządzeniem swoiem u-  tośó światłych czytelników, 
trzymnje , a tak niżey piszący s i ę , nie mogąo Teofil Gliieksberg.
opuścić ak tnaluey swojey należności , w rete-   (^20)

D rukarn ići .7. M arcinow skiego .
D g s w a ł a  s j ą  d h c k o w z ć .  W i l n o .  i 852 . d .  27 M a j a .

C e n z o r  Leon Borowski.


